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Niedziela. Ju tro , Sta Praxeda.

W czora j »  Kościele parafjałnym ś .  K r z y ż a ,  „  CM 
s,e obchodu uroczystość, dorocznej Sgo W i n t v v t i  
«  P a u lo , celebrował na Nabożeństwie rannen. D0, r r °  
Kainie, J W . LX . G o ld m a n  B iskup  Sandom: ^  ^  
ej. licznego Duchowieństwa. Kazanie m ia ł J W  Y «■ 
łobrze.w ski P ra ła t  Scholastyk Metropolitalny Prot ^

tego poematu można by uważać za minioną, to p ,z  
cięż śmiem wierzyć, że w oczach światłej i czuć umie- 
iącej Publiczności, Najwyższa łaska  M O NA R CH Y  za! 
wsze będzie rękojm ią trwałe j  wartości tej pracy mo-c 1 « J    "V-J II

iej chociaż w tak szczup łych  zamkniętej szrankach. 
Jan K ołakow ski.

brew ał J W . X . D e k i h  P ra ła t  A rchidyaU „“ opoi%
Kazanie zas miał W J A .M g c itn sk i . S l;„„_____   K.

W y s ta w a  w s a l i  G ie łd y .  —  Fabryka  faiansćw p  
Jana R udzk iego  w S ław sku, Pow: K onińsk im , nade!, c ! 7 ikuijiiioiinii y nacie-
s ła ła  rożnego rodza.u p rzedm io ty ,  do użytku gospo- 
darsk.ego: d zbank i ,  k o szy k i ,  oraz wazony do lamp i 
kwiatów w guście g o ty ck im ,  do zawieszania przezna
0?nnn ____ P A I . C/^.7______I • litl. / . . . . . .  ‘

kalle piecowe z p ła skorzeźbam i,  polewane biała° n i e  
SC,era,ącą się polewą z m aterja łu  cedzonego, i „ jek tó .  
i e  z tych kafli iuż zakupione z o s t a ł y ,   pp  ij.... j
* * ' °  k t7 . ch iuż pisaliśmy, da/i Z L , e Z
grom ną skorg z wołu amerykańskiego B u e n o s  , /> .
i t S *  113 S D O S Ó h  l l i p c ł n r o l . l ^   J  C

i c T*r- 7%7C 7 . Śliczne antepedium wyobraża,ące W a r g ,  K a d z ic ig  i  M lło i%  n^ J
leszcze przed rokiem, z pensj ,  Pani Z a l e s k i e j  w Kiio-
wic, zdobiło Oł tarz Sgo VVincentego. K  v * 7 —   przezna*

JWVV. JX X . T om aszew ski Biskup Kuiawsko-Kaliski S ta lc " 'sk i W ła ściciel F ab ry k i  wy.
i G oldm an  B iskup Sandomierski, wrócili do I ? '  T 7  U,'C> T a“ ka N r  2 8 6 2 » * ło*y ł
wy z Petersburga, gdzie asystowali J W .  JX. Biskupowi 
D m o ch o w sk iem u , p rzy  konsekracji J W . J X .  Biskupa 
K itow sk iego . ”

Towarzystwo W arsz: Dobroczynności z łoży ło  w Red:
Kurjera  kilkaset exem plarzy  Zdania sprawy tegoż T o-  re f  na w , J  » n u en o s  A y .
warzystwa za rok  1844, k tó re  do miejsc liczniej przez  i p U i r  W
Publiczność uczęszczanych, iako to handlów, cukierń  cena iei ies, f T ^ ‘ 0S k o i a t a  65 funtów,
kawiarń , etc . rozes łane  zostały. ’ G n f t / J  , i . r  ,P° g r ‘ . ? . * a funt. —  P. W incenty

W a rsza w sk i O ber-P o licm ajste r  zawiadomił, iż na 
zasadzie woli JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  i rozporządzenia 
W ładz , aby osoby staraiące się o paszporty do wyiazdu 
czasowego za granicę, przyłączały , istotne i rzetelne 
wsparte dowodami przyczyny. (W y ią lek  zG az :P o l: ) .

Jeszcze w r. 1844, iak to K u r je r  z d. 24 Lipca 1844 
roku ,  zaraz na wstępie donosi, JE G O  CESARSKO- 
KRÓL: MOŚĆ raczy ł  najłaskawiej przyiąć i wyna­
grodzić poemat mój pod lyt: O pis w ierszem  ś w ie tn e jO  I------- ------------ U l  J  / ------- *•  “ O.  U V . / I ,  OK

U roczystości i  w sp a n ia łeg o  O bchodu  w Ł a z i t  
Arólew s:, w czasie bytności N. PANA w Warsz:

lenkach

wodu urodzin W nuka JEG O , Wici: Xipcia M i k o ł a j a  

A i . E X A N d e o v v I CZA nastąpionych. Przeięty niewysłow j 0 - 
ną radością z zaszczytu iaki spo tka ł  pracę inoią przez 
wybór iej z 20tu kilku poematów w różnych ięzykach 
z- tejże okoliczności u podnóżka T ro nu  złożonych, o- 
śniieliłem się umieścić w K urjerze  Warsz: pod d. 2 4  

Drud: 1 8 4 4  r.  a r ty k u ł  uwiadamiaiący Publiczność o w y ­
borze rzeczonej pracy moiej w polskim ięzyku przez N. 
PANA, iak lównie om ieszkaniu  gdzie się sprzedaż te­
go dzie łka  odbywała. Gdy iednak dziś pozostała mi 
'eszcze pewna część exem plarzy , te dla ułatwienia Pu- 
hczności ich nabycia ,  znacznie zniżyłem  cenę 

1 powierzyłem sprzedaż onycb Afiszeroui T eatru ,  któ- 
cenę tę każdemu z kupuiących oznajmią. Jakkol- 

o k obczność która mnie natchnęła do napisania

konać s,ę. —  M y  roby m etalow e, iako to p łó tna  me- 
tal.czne na lasy sita, żubry , trespy i t .  p., oraz szpil-  
k , ,  sztyfciki, haftki . gwoździki,  są produktami fabry . 
cznemi tutejszego Obywatela P. F ryderyka  7\„A ■

z drutu  P. Franciszka R o p rzyw y ,  wykonywaiąca wszel- 
k ,e wyroby z drutu , iako to formy do papieru  ze zna­
kami wodne,ni, arfy, żubry , py tle ,  sita i przetaki, tu- 
dzieŻ suszarnie na sposób angielski, tafle do wyciska 
ma buraków do fabryk cukru ,  i maszynki do czvsz 
cze„,a rożnego gatunku zboża, dała „a wystawę k i l '  
k an asce  sztuk wyrobów tkanych z drutu . Fabryk  
ta islmeie przy ulicy Marszałkowskiej pod N r 11 -9  “
P. U l i , - .

kowego w Vs częsc, wielkości naturalnej,  z p ó łk r a ż -  
kami zabezpiecza.ącem. ry n n y ,  aby takowe śnieg o- 
suwając s,ę „,e zryw ał.  Model ten wyrobiony został 
w fa b r y c e  P. C. W n te r .  Dach taki oprócz wy gody 
wyżej przytoczonej, bezpieczniejszym ies, dla chodza. 
cych PO tum. _  PR. K u ,d l ,  S ch u b ert i S p ó ł k a  W ła ­
ściciele Fabryk, gwozdzi Żelaznych i cyn kow ych , w-e 
v\si , \zegoi zewicach (Gub: W arszawskiej) , dali na wy­
stawę gwoździe żelazne ciesielskie i cynkowe^ wyrobio­
ne za pomocą machin własnego wynćilazkn*.
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ta przyjmuje obstalunki na miejscu i u P. Schuberta. 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 4 6 0 .—  Wyroby ślu­
sarskie na wystawie tegorocznej są dosyć liczne. P. 
Teodor Blum, Fabrykant wyrobów ślusarskich i ga- 
lanteryjno-stalowych, przy ulicy Podwal Nr 527, przed­
stawił: bi orko kassowe żelazne, zabezpieczaiące pa­
piery od pożaru, z skrytkami; ściany w nim dubelto­
we do napełniania popiołem, zamek z 16 ryglami na 
około całej powierzchni drzwi; zawiasy w nowy spo­
sób urządzone. Cena tej kassy zł: 5,366. Nadto o- 
kazywanym iest zamek z ryglami i paskwilami, wyro­
biony u tegoż Fabrykanta, na sztukę czeladniczą przez 
P. Jana M odrzeiowskiego ucznia ślusarskiego. —  Za­
mek ż paskwilami do drzwi podwójnych, ceny zł. 400 
iest dziełem P. Marcina Krawczyńskiego  Majstra ślu­
sarskiego przy ulicy Nowe-Miasto N r 341. —  Kłódka 
sztuczna ceny zł. 100 i zamek sztuczny do bramy ce­
ny zł. 600, wyrobione zostały przez P. Ernesta L ands- 
kron  Ślusarza przy ulicy Nalewki Nr 2241.—  Zamek 
graiący do szafy z paswilami ceny z ł .432,i zamek do drzwi 
wchodewych, sztuka mistrzowska, ceny zł. 216; są wy­
pracowane przez P. Edwarda G riindel przy ulicy Sto* 
Krzyzkiej Nr 1 3 5 2 .—-  Ciekawą iest bardzo kłódka
sztuczna, zrobiona przez P .  L u d w i k a  Olcsińsktego Ślu­
sarza zakładów Górniczych, która, niewiadomego spo­
sobu iej użycia, przytrzymuie za rękę  i wydate wy­
strzał. Cena tego kłódkowego pistoletu zł. 108. —  
Zamek do bramy ceny zł. 360, iest pracą P. Józefa 
W ojciechowskiego  Majstra ślusarskiego przy ulicy Ele­
ktoralnej Nr 787. —  N iem ało interesuiącemi przed­
miotami są wyroby Fabryk więziennych tutejszego 
kraiu. W yroby te pochodzą z więzień i domów ba­
dań w Warszawie, Brześciu Kuiawskim, Płocku, P u ł­
tusku, Łęczycy, Kielcach, Sieradzu, Sandomierzu, Kal- 
warji, Lublinie, Janowie i Biały. W  tym roku z wy­
robów tychże Fabryk przedstawione są: płótna, dre­
lichy lniane, konopne, przędze paczesne, pakułowe i 
w ełniane,  oraz sukna na odzież i przykrycie. W tem  
zatrudnieniu więźniów objawia się wielka myśl ludz­
kości. Praca skraca i osładza nieiako czas zasłużonej 
kary ,  zagładza powoli nieszczęśliwy nałóg próżniactwa, 
który iest matką wszelkiego złego, i podaie kończą­
cym czas więziennej p róby ,  sposobność godziwe­
go zarobkowania w dalszym biegu swego życia. —  
P. M uller Mechanik z W iln a , Autor znanej Komody 
i Pomniku, wykonał w czasie pobytu swego w W a r­
szaw ie  kilka mebli i sprzętów podróżnych, które ze 
WZględu szczupłości zajmowanego miejsca, zasługuią 
na uwagę- Na wystawie są : Namiot, 4ry krzesła i 
s łó ł ,  ceny zł.  766; fotel z materacem, ceny zł. 166; 
fotel dzienny i nocny, ceny zł. 93; łóżko, stolik i 2 

_krzegjj^_eeny zł. 433; stół, 4ry krzesła i serwis, ce­

ny zł. 500; Obraz poduóżny, dwa świeczniki i taboret, 
ceny zł. 546; krzesło spacerowe, ceny zł. 33; krzesło 
damskie z stolikiem i taboretem, ceny zł. 220.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  Księgarza i 
Typografa, który tyle iuż ważnych dzieł wydał i cią­
gle wydaie, wyszły w tych dniach Pamiętniki Domowe, 
zebrane i uporządkowane przez znanego uczonemu świa­
tu Mich: Grabowskiego. Są to mianowicie dwa oddzielne 
Pamiętniki: Iszy Wacł: Borejki, 2gi Kar: Micowskiego, 
maluiące stylem prostym i poważnym obraz zwyczaiów 
i obyczaiów obywatelskiego życia,głównie na H ołyniu . 
Duch tych Pamiętników pełen czystej moralności; zaś 
W opowiadaniu czuć żywą prawdę, co też ie czyni nader 
szacownemi, i spodziewać się każe, że od światłych Czy­
telników mile będą przy ięte i z upodobaniem czytane.

Żądaiący przez korrespondencję moiej pomocy, nie 
zwykli w listach swoich zamieszczać najpotrzebniejszych 
wiadomości, iako to: 1) wiek osoby cierpiącej; 2) ogól­
ny stan iej zdrowia i 3) historja choroby zębów; przez 
co narażają mnie na przeciągłą korrespondencję, a siebie 
na zwłokę poż.ądanego skutku, iaki z moiej M etody ra ­
dykalnego leczenia zębów  (nie wyrywaiąc ich) nastę­
pnie. Pragnąc z duszy wszystko, cokolwiek niedogo- 
dnein iest dla cierpiących, na zawsze usunąć, uciekam 
się z tym do Was Szanowni Pacjenci moi, od których to 
wyłącznie zależy. Mieszkam przy ulicy Długiej pod 
N rem 579, blisko Hotelu Niemieckiego. Ubogim cho­
rym zawsze pomoc bezpłatna. —  S. M arja  Neuman  
Lekarz zębów.

Przez lat kilka bawiący Słuchaczów w Kawiarniach 
Warsz: Tercet Czeski, udał się do Lwowa.

O ia iu  zniesionem przez 3-miesięczne kurczę (zob: 
Kur: Warsz: Nr 178) ,  otrzymaliśmy następuiącą wia­
domość ze źródła, z którego ią mieć pragnęliśmy. Ze 
3-miesięczne kury iaia znoszą, nie iest osobliwością. 
Kura, skoro iej grzebionek wyrastać zaczyna, iest iuż 
w stanie nieść iaia. Ale iaie w Radzieiowicach zniesio­
ne, w tem niemałą przedstawia osobliwość, że 1) lubo 
iest tak nazwanym znoskiem , to iest iaiem bardzo ma- 
łem (iak pół gołębiego), miało iednak żółtek w sobie 
(znoski pospolicie żółtka nie miewaią); 2) że powierz­
chnia iego iest gładką i połyskuiącą, iak na iaiu go­
łębiem , od którego różni się widoczncmi w podłuż sko- 
rupy gdzic-niegdzie ciągnącemi się rysami, niby pro­
mieniami. W  r. 1836 kilka kurcząt w pewnym domu 
przy ulicy Mokotowskiej w Warszawie, znosiły drobne 
iaia, wszakże z powierzchnią skorupy iak na zwyczaj- 
nem iaiu kurzem. Znoski miewaią niekiedy wielkość 
ledwie ziarna grochu, a przecież ich skorupy powierz­
chnia nie iest gładszą, nad powierzchnię iaia zwyczaj­
nego. To więc osobliwe iaie * Radzieiowic, oddane 
zostało do tutejszego Gabinetu Zoologicznego, i powię-
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ksza wcielony do niego przed n ie ia k i . . .    zo
iaj różnych ptaków, zgrom adzony staraniem" naturalT 
sty ,  któremu i niniejszą wiadomość winni in„4„̂

m czasem , zbiór  
n natura

Od Ig o  Stycz: b. r. w ychodzi w B erlin ie  d z id T ™ ^
szytach w niąmieckim ięzyku  dla Am atorów kon i przez  
Hochstettera. Pismo to zawiera najnowsze i najcieka-  
wsze wiadom ości o wyścigach i o wystawach konnych*
0 chowie k o n i ,  stajniach, u ieżdżaln iach , o sztuce i e C  
dżenia, o nauce leczenia kon i,  o iarmarkach na konie
1 o Literaturze w tejże  m aterji. K sięgarnia G. S en t*  
w a ld a  upoważnioną została od R edakcji tegoż pism a  
do przy ięcia prenum eraty, za z ło żen iem  z ł .  3 0  iako  
należytość  ca łoroczną; zaraz odebrać można w y sz łe  
p o szyty .

Po ukończonym  zjeżdzie „a Śty  J a n ,  rozprzedawszy  
znaczną ilość u b io ro w  d la  D z ie c i , oraz kapeluszy  Dam-  
sk ich, czepeczków i stroików, mam honor z a w i a d o m i ć  
Szan: Publiczność,  iż Magazyn mój na nowo zaopatrzy,  
ła m  w wyżej pomienione a r ty k u ły ,  a mianowicie: dla 
D ziec i  ubrania na w ierzch ,  zwane P o lk i , P a r y ż a n k i  
R z y m ia n k i , P u s te ln ic z k i  i rozmaite sukienki* dla 
c h ło p c zy k ó w :  majtki, paletociki, kaftaniki, k o łn ie rz y ,  
ki, czapeczki i t p . ,  oraz rozmaite kapelusze  i stroie  
D am skie ,  p o d łu g  ostatnich żurnali i modeli paryzkich  
z gustem i św ieżośc ią ,  w tym że  moim Magazynie wy-  
konane. Ulica Miodowa Nr 4 8 6 .  —  K r a c iń s k a .

Zachęcona korzyśc ią  iaką się  w gospodarstwie do-  
m owrm  z umiejętności kroiu i szycia sukien ,  oraz in­
nych stroiów damskich osiąga; udałam się  do P .H i r o s z  
Nauczycielk i w tym względzie zalecanej,  pod N r 107 2  
przy ulicy K rólewskiej mieszkającej.  Ż yczl iw y  i grun­
towny w yk ład  szczeg ó łó w  tej nauki w 15tu lekcjach  
przez  P. H iro sz  udzie lony,  usposobił  mnie zupe łn ie .  
N ie  pozostaie mi teraz iak podziękować za doznaną 
troskliwość i polecić Ją względom  Osób, któreby z iej 
sztuki pożytek  odnieść pragnęły .  J. K r z y ż a n o w s k a .

W  Księgarni Ign: K Luhow skiego  nabyć  można na- 
stępuiące nowe d z ie ła :  G o s p o d a rs tw o  w ie jsk ie  czyli
proste zasady chodowania, urządzania i ochrony lasów  
oraz korzystnego z nich użytkowania,  z szczególną u* 
wagą na lasy prywatne, dla użytków W łaśc ic ie l i  z iem ­
sk ich, Rządzców dóbr i Leśniczych praktyczn ie  uł 0 .  
żone przez Ant: Aule itner  b y łe g o  Nadleśniczego lasów  
R z ą d o w y c h ,  z rycinami i tablicam i,  z ł .  15 .  W sp o ­
mnienia z czasów Napoleona. Zorż,  Moreau i Piche- 
gru przez  Emila Marco de Saint Hilaire, z ł .  6  gr. 2 0 .  
Nauka Gospodarstwa wiejskiego p o d ług  najnowszych  
zasad popularnym  sposobem w y ło ż o n a ,  dla użytku  
praktycznych Gospodarzy przez Schlipfa,  przelłum a-

Phaedon czy li  o nieśm iertelności  duszy, przek ład  Ko  
z łow sk iego  Magistra nauk p iękn ych ,  b. Profesora Gi­
mnazjum Gubern:, z ł .  12.  W  tejże Księgarni p r z y j '  
muie się prenumerata na H istorję  A n g l j i /  p o d ług  naj­
lepszych  źró d e ł  u łożoną  przez  D zie k o ń sk ie g o  w p o -  
szytach J2tu, poszyt  l s z y ,  prenumerata na c a łe  dz ie­
ł o  z ł .  40 .

Na ostatnich targach W arszawskich i Prags: płacono  
za korzec 4ro-ćw ierc iow y Zyta Rsr: 2 k .  98  ( z ł  19  
gr. 2 6 )  P ^ n i c y , R s r :  3 k .  6 2  ( z ł .  2 4  gr. 4 ) .  J ę ^  
R si .  2 k. 86  ( z ł .  19 gr. 2 ) .  Owsu Rsr: 2 kop. 6 ( z ł .  13  
gr. 2 2 ) .  Siana fura lednokonna od Rsr. 1 k. 9 5  do R s r  i  
k .  75  (od r f  13 do *  8 5 ) ,  parokon: od B „ ,  3 k.  6 0  d»  
Rsr. 4 kop 80  (od z ł .  2 4  do z ł .  3 2 ) .  S ło m y  fura z w y ­
czajna od Rsr. 1 kop. 87  do Rsr.  3 (od z ł .  12 e r  U  
do z ł .  2 0 ) .  Kartofli korzec  Rsr: 2 k : 6  ( z ł .  13 er  221  
O kowity garniec Rsr. 1 ( z ł .  6  gr. 2 0 ) .  Szumówkl 
garn: kop. 5 9 1/* ( z ł .  3 gr. 2 9 ) .  (G . Polic:)

W czoraj w Teatrze Rozmai: po D o ży w o c iu  p rzyw oła  
j p  l l l  f ^ 2 . k r o ć ,  K o m o ro w sk i i C h o m a n o w sk i - I  
JP T a g ljo ru  D yrek to r , w y iech a ł „a dni k ilkan aśc ie  do 
Petersburga; a ,ego Syn  i Synow a, p rzy b y li z RCI.lina Z
O d  Igo  Sierpnia widowiska w Teatrach zaczynać sig be-  
dą znowu o godzinie 7mej.  J f  «

P «H «.k i.go , r a . . , W ) . .
I h  1 5  t t  I G r°" k o w sk ic g o , Ludwikg iego zo n e

bi pr i sa d o w i  r™.ir “ J -

Ob P“dP,f ana’ z mocł  upoważnienia J W .K u r a to  ' 
ra O kręgu Naukowego Warsz: pod d. * / „  Kwietnia r  b 
Nro 1 8 3 0 ,  Instytut swój w yższy  P łc i  Żeńsk iej w S o n ­
d o ,n zerzu  utrzym yw any,  do M. R a d o m ia  pod Nr 157  
przy u l ,cy  W arszawskiej w dom G u z ie w ic la  przenio-  
s ła m ;  o czem  Szanow nych Rodziców mam honor za- 
wiadomic. Franciszka T w a r d z ic k a .

Z  K u l i s ia .  —  Sześć  m ies ięcy  u p ły w a  od z a ło ż e ­
nia Resursy K a l i sk ie j ,  która rozwiiaiąc sie coraz  
bardziej, 1,czy  lu ż 3 5 0  C z ło n k ó w ,  i obok ‘ przyie  
mnej zabawy z użytk iem  po łączon ej ,  m yśl  swą L -  
ralną, dobroczynną do sk utku  przywieść  iest w sta- 
m e, a p i z y  częstszem  widywaniu osób do załatwię-  
ma p ły w a ln y ch  interesów podaie sposobność.  B al

,e .ny h \  T ż  1 "  "I’ n  m " y m  ^ d ' . w  O bywa,teli ,  b y ł  te ż  l iczny i bardzo ożywiony; trzysta k ilka­
dziesiąt osob m iędzy  któremi Dam  140 i ■*"
się w celu z a b a w y /  D eszcz  wieczorny po s k w f  °
och łodz iw szy  pow ietrze ,  bardzo b y / „ a r e k e T k  dja 
gospodarzy, którym  zasiewy p o k ro p i ł ,  iak dla m ło dz ie ­
ży  szyku,ącej się do tancow. Gustownem  przyozdobie­
niem g łów nej sal,  lokalu resursowego w św ieże  kwia­
ty i drzew ka,  oraz w dyw any i lustia ,  za ią ł  sig go,Ii-
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wie W . Stan: R a d o liń sk i  Gospodarz Resursy; o godz: 
w p ó ł  do 10 e j , JVV. Ani: R ep tbow ski Prezes Resursy, 
ro zpoczą ł bal tańcem polskim 7, W żn ą  Stanisławową 
B ie rn a c k ą , a za niemi łańcuch  pa r  bez końca raźno 
p rzesuw ał -ię po sali. Stroie. Dam b y ły  gustowne i pię­
kne , a nawet iak na dzisiejsze czasy, gdzie skromność 
ubioru iest właściwszą, powszechnie p rzy ię tą  i bardziej 
nęcącą, niektóre  zbyt kosztowne i za okazałe .  Zabawa 
ochoczo wznawiana w tańcach przeciągnęła  się do go­
dziny 2ej, i chociaż, mężczyźni w sądzeniu wdzięków 
Dam obecnych iak zwykle porozumieć sio nie mogli,  
wszelako wedle gustu swego miał kogoś do pochwalenia, 
i z żalem opuszczaiąc salę, przy iem ne balu tego uniósł 
wspomnienie. Nazaiutrz stosownie do wydanych za­
wiadomień, odbyło  się ogólne zebranie Członków Re­
sursy, w obec J W .  Xcia G o licyn a  Naczelnika Woien- 
nego Kalisk: i C złonka tutejszej R esursy ; osób zgro­
madzonych by ło  200 kilkadziesiąt. Po zagajeniu posie­
dzenia p rzez Prezesa, odczytane zostało sprawozdanie 
z czynności Komitetu dla dob'-a Resursy przedsięwzię­
tych; następnie gdy zebrani Członkow ie jednomyślnie 
oświadczyli chęć utrzymania nndal towarzystwa, p rzy ­
stąpiono do wyboru nowego Komitetu. Znaczną w ięk­
szością kresek  obrano Prezesem J W .  Ant: R em bow ­
skiego , dotąd obowiązki t t  godnie spi awuiąeeg*>; W ice- 
Prezesem W . Honoryusza B iernack iego  i 13 D yrek to ­
rów czyli Członków Komitetu, między k tórym i 7miu u- 
trzym ało  się dawniejszych. W  końcu powierzono K o­
mitetowi stosowne rozrządzenie  funduszem w rem anen­
cie pozostałym, oraz uchwalenie i przedstawienie pod 
zatwierdzenie Rządu kdka  dodatkowych a r tyk u łów  i 
zmian w Ustawie, k tóre  okazały się być potrzebnemi; 
a po przyjęciu  przez balotowanie k ilku  nowych C z ło n ­
ków do Towarzystwa resursowego, zgromadzenie roze­
szło się wieczorem , zadowolone wypadkiem swych 
dzia łań . ***

(A. n . )  Zwiedzaiąc okolice B rześcia  L itew sk ieg o , 
natrafiamy na m iłą  nader siedzibę J W W .  Ił . M ierze- 
ie w s k i th , to iest K e p le ,  k tó re  wiekopomnej pamięci 
w BOGU spoczywający Cesarz i Król A L E X A N D E R  I, 
ile razy tam gościł,  p rzezyw ał me p la i t , twierdząc, ż ę ta  
nazwa b y łaby  dla tego rozkosznego miejsca stosowniej­
sza. Gościnny G ospodarz, Monarszem zadowoleniem 
uradowany, wystawił biwak, niemal cały z drzewa ma­
honiowego, w którym  ponagrom adzał tysiączne większe 
i mniejsze przedm ioty , do wygody na k ró tk i pobyt dla 
MONARCHY potrzebne; a to wszystko iest bardzo pię­
k n e  i kosztowne. B udynek i sp rzę ty  po dziś dzień, 
p rzez  W łaściciela z największą starannością u trzym uią 
się. Po łożenie  tego miejsca nad B u g ie m , nieco iest 
wzniesione; a na tern właśnie wzniesieniu, stoi biwak 
i zabudowania m ieszkalne ,  obok k tó rych  iest piękny

ogród angielski; nie małą  też przes trzeń  zajmuią szklar­
nie licznemi roślinami exotycznemi przepełnione; miesz- 
czą one w sobie nietylko piękne, ale i ciekawe z u ży ­
cia powszechnego rośliny, iak np. kawę, cuk ie r  i h e r ­
b a tę ,  k tó re  każdy rad z ciekawością oglądać. Droga 
wjazdowa do zamieszkali, łagodnie podnosząc s ię ,  idzie 
p rzez  sam p a rk  i ma coś u jm uiącego, gdy za k a ­
żdym k rok iem  co nowego spostrzega s i ę ; stanąwszy na 
szczycie, dopiero oko dostrzega p iękne  i żyzne okolice 
7. tej i z tamtej strony Bugu, a widok ten prawdziwie iest 
zachwycający. Cała ta posiadłość niczem nie iest opa­
sana, wjeżdża się do niej wprost z drogi publicznej,  nie 
wiedząc nic o tc m ,  bo nie ma ani b ram y wjazdowej, 
ani m uru , ani p ło tu  lub rowu, wszędzie ią otaczaią ł ą ­
k i , pola lub gaie; p oby t w tein miejscu ma coś roz­
kosznego , bo przypom ina nam czasy p a try a rch a ln e , 
w k tó rych  C złow iek, wśród swoich, ż y ł  spokojnie i bez ­
piecznie, i nie potrzebował opasywać się wałami, B iu ­

rami lub basztami. Zachęcone pięknością miejsca i 
czynnem , żelazną stałością uzbroionein staraniem Go­
spodarza, zamieszkują tu Flora i Pomona, i na wyścigi 
panowanie swoie rozposc ie ra ią , każda w odpowiedniej 
sobie po’rze roku. Z pomiędzy kwiatów, pierwsze miej­
sce trzyinaią: Kamelje ,  R ododendrony, A zalee, Róże 
gruntowe i miesięczne, i liczne odmiany G e o rg in ; dla 
3ch pierwszych wybudowana iest szklarnia w pó ł-ok rąg ,  
z 2ch stron i z góry oknami opatrzona, pod nazwą Kol- 
lizeuin; tu w zdłuż z iednej strony 3 ma rzędami stoią 
Kamelje bez doniczek w ziemi, w szpaler,  w koronę i 
krzaczysto prow adzone; a z d ru g ie j , Rododendrony i 
A za lee ,  a gdzie niegdzie i inne pomniejsze i zdobne 
rośliny; iest to rozkosz patrzeć na tę błyszczącą zie­
loność liści Kainelji i Rododendronów, dla k tórych zie­
mia tutejsza szczególniej iest przyiazna. W y na laz ł  ią 
J W .  b. M arszałek  M ierzciew ski w swoich rozległych 
dobrach w Rossji położonych, a mianowicie w Rudzie, 
i o 4ry mile ią do N epel sprowadza. W  czasie kwi­
tnienia, widok staie się prawdziwie czaruiącym, a lbo­
wiem iuż nie sama zieloność oko wabi, ale kolejno Ka­
melje , Rododendrony i Azalee przepysznym  okrywając 
się kwiatem, co do ko lo ru ,  wielkości i rózuein ukształ-  
ceniein tak  zdobnym i tysiącznemi odcieniami urozmai­
conym. Ozdobne te  rośliny nie na sta, ale na tysiące 
tu liczą s ię ,  i tak samych Kainelji iest tysiąc k i lk a ­
dziesiąt; połowa z nich, umieszczona w Kollizeum, sk ła ­
da się z dużych exemplar/ .y , w korony prowadzone ina- 
ią do 5 i 6 łokc i  wysokości, a w szpaler rozpięte do 
ty luż  łok c i  szerokości rozpościerają się; zbiór ten za­
wiera w sobie do 500  odm ian ,  i śmiało rzec można, 
że podobnego zbioru nigdzie w kra iu  nie m a ,  a leniu 
podobnych i za granicą znajduie się nie wiele. W ł a ­
ściciel sam choduie i rozmnaża zręczną r ę k ą  te ulubione



swe d ziec i, i daie nam przekonywający dowód że •
u nas Kamei je  udają się bardzo dobrze; przykład' , n e  '
niego dany, powinien i innych lubowników do m!śU?
dowania zachęcić i na rozmnożenie tych pięknych ro"
ślin w naszym kraiu silnie wpływać. Tak wielkie iest
upodobanie Gospodarza do swych zdobnych roślin
Kollizeum iuż ukończył i roślinami napełn ił = „ ’ ■> •  j  u j  / . a swoiepomieszkanie dopiero budować zaczął; będzie to >a
łac do 2ch ramion Kollizeuin przytknięty, i tak ursT* 
dzony, Że wyszedłszy z sali jadalnej, wchodzi sie ^do 
Kollizeum, i postępuiąc wśród Kamcljów, Rodcndro- 
nów i Azalei, wchodzi się drugim końcem do sali ba­
wialnej; Kollizeum zaś rna 120 łokci długości. Kloin 
by Ogrodu angielskiego, mieszczą w sobie wiele drzew 
i krzewów zagranicznych, z których dobrane exempla 
rz e ,  także na pięknych trawnikach są porozsadzane. 
Parę małych wodozbiorow kamieniem polnym wyłożo­
nych, do których woda, sztucznie machiną z dołu iest 
wprowadzona, mieszczą w sobie karpie złote, które do 
ożywienia całego obrazu przyczyniają się niemało. 
Kończąc ten krótki opis siedziby w b. Gub: Podlaskiej 
położonej, winienem tylko to dodać,żc każdy przeieżdża- 
iący tamtędy podróżny, miłą sobie zrobi niespodzian­
k ę ,  leżeli naocznie o rzeczywistości opisu przekonać 
się zechce; starodawna zaś gościnność obojga Gospo.
< arstwa i całej Rodziny, uprzyiemni mu ieszcze pobyt 
w tym rai u ziemskim. Kamelje kwitną wśród zimy 
nieco pozmej Rododendrony i Azalee, Róże rozpuście-’ 
raią swój blask i woń po wiośnie, Georginie do naj­
późniejszej iesieni ogród zdobią i upiekszaią panowa­
nie Pomony, która w tej porze roku dojrzałym owo­
cem ludzi uszczęśliwia. Gość tu więc w każdej porze 
miłego dozna przyięcia.

Z  P etersb u rg a .—  Ogłoszono K op ję  odezw y G łów no­
dow odzącego  O d d zie ln ym  K orpusem  K a u k a zk im  do  
M in is tra  W o jn y , z d. 8 go z .rn .,z  obozu, b lizko  b y ł , j  w a , 
ró w n i U daczno ie , p r z y p r z -s m y k u  K yrk . W  tern piśmie 
są wyszczególnienia w tym czasie wszelkich działań wo- 
iennych, iakoteż odznaczenia się walecznością Wojsk  
Rossyjskich, walczących w owej krainie. Między wy- 
mienionemiH są Jenerał-maiorowie R ezobrazow , Passek 
tudzież Fligiel-Adjutant Pułkownik Ur. B e n k e n d o r f  i 
Kapitan Xżę M ielikow . Wymieniono nazwiska odzna-Kapitan Xżę . . . . ------  j ----- ......... uaenistta oozna.
czaiących się pułków. Przeznaczono Krzyże orderu Ś. 
J e r z e g o  za waleczność, a raport i e s t  zakończony temi 
Wyrazami do Ministra W ojny: ,,Zawiadamiaiąc o tein 
W . X. M., dla Najpoddanniejszego przedstawienia N. 
PANU, mam honor upraszać, aby doszło do Najwyższej 
wiadomości N. PANA że nie mogę dość wychwalić obe­
cne usposobienie wojska; wszyscy Panowie Dowódzcy  
oddziałów, Oficerowie i Żołnierze, są ożywieni naj­
lepszym duchem ; każdy pragnie odznaczyć się i

mieć udział w działaniach; pomimo trudów i n;c 
gód woiennych, liczba chorych iest nader ograniolo." 
na; iednem słowem , wojska znajduią się w takim sta" 
nie, wiakiin J e g o  C e s a r s k a  Mość pragnie ie wid/' ’ * 
(G ały  obszerny opis znajduie się w wczorajszej Gaze­
cie Rządowej).

A n g lja .  —  Królestwo B elg iccy  14go b. m. mieli 
wyiechać z L o n d y n u .  —  Królowa W ik to r ja  w tym że
czasie miała na S dni udać się na wyspę U a jt  ft
pitan E ljo t  Pełnomocnik w T e x a s  pod czas swoieeó  
pobytu w l l le x y k u  układał ,ig  „ie tylko o uz„a„ie  
Rzeczypospolitej T exa s , ale także o odstąpienie Ansrlii 
portu Sgo I.RANC.SZKA w K a li fo r n j i ,  do czego iużR zad  
mexyk: przychyli ł s ,g za prezesostwa S a n ta n y ,  „ ’  
lednak tameczne Kortezy „ie chciały zezwolić, chociaż 
Anglja ofiarowała 25 mijjonów dolarów dla Mexvk„ 
am iljon dla S a n ta n y .  Tym razem Rząd mexyk ,, 
tow iest odstąp.ć port pomieniony za summg 15 mil o ’ 
now doi:. Prezes Stanów Zjed: S. P o lk  oświadczył 
to odstąpienie uważać będzie za po w ó d  do  w o jny  

R elg ja . —  Baron O  S u liw a n  de  G ras  Poseł w W  
d n iu  i P. W a n d e w e y e r  P„se ł  w L o n d y n ie  Z ią w ' tT
pic do ministerstwa. ’  ̂ w = tą-

/ ' / a n c ja .  Pod czas rewii iazdv n a  not u  
w em , , 0 g ° b- m .  w o b e c  Xiążąt N e,nors  (N e ,nur)° i  
A u m a ie  Omal), Jenerał Porucz: Hrabia S p a rre  
marł nagle, , to w 6 5 t ,  rocznicę swoich u.odzin

J arlzares  małżonek Królowej I ir y s ly n v  Cl T  
m. przyjmowany b y ł  u Pana G uizo t ( Z -  ? °  7
przywiózł od swoiej małżonki list tyczący 1  z ! ’l 
hm K i lo w e j  Izabe lli. ~  Marszałek R u g e a u d (B io l  \ 
miał uzalac s,g u Króla na ministerstwo wojny ( f e ^nz~7Le‘mr :osad w Atiyce. Listy prywatne z Afryki donoszą że 
pokolenie D a h ry  liczące 1000 dusz, schroniwszy’ s e  
do laskim w górach 19go z. m. zostało do szczętu wy!  
tępione Oddział francuzki ścigający ie, nie mogąc l a 
skłonie do poddania s,g, rozpalił ogień przy obu wnfi!
SC,ach do .askin, , takowy przez cały dzień utrzymv.  
wal, pok. grobowe milczenie nie zaległo iaskini. G d y  
nazaiutrz do mej wtargnięto, znaleziono wszystkich • 

l ,T h
szczelni scan ,  zkąd zapewne szukali powietrza- Z u  
70 było ieszcze przy Życiu, ale gdy jch wyniesiono na 
swieze powietrze natychmiast umarli. Przes/ ł  i-aa 
trupów wydobyto z iaskini, reszty nie możla b y t  w J!  
dostać. Całe to pokolenie R haasów  i n c ż c  • • i
w ,,  uff< 4 p v -  o -  . p o . . b i r ę : a  _
Jenerał D elarue  (Dclarju) 25go z m n r / .h  ł  M

Iiąt0 ddo ° iK 6,'“ ^ a , '",Iv 7 I W ikn ° 1' I la g °stąc do Hiszpanji. Malarz K a r t  cofnął swoią skar­
gę ptzeciw meinu o uwiedzenie małżonki.
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N iem cy.  K ról B a w a rsk i podarow ał niezamożne-
mu synowi sławnego wynalazcy li tografji S e n n fe ld e r  
dostateczny kw otę do założenia sobie li tograficznego 
in s ty tu tu .—  Xżna B en t 7go b. m. p rz y b y ła  znowu do 
W 'ie d n ia , gdzie za if ła  mieszkanie w pałacu  swoiego 
brata Xcia F e rd y n a n d a  Sasko- Kobui gskiego.

T u r c ja .   W ła d y k a  C zarnogórców  oświadczył A l-
b a ń c zy k o m ,  k tó rzy  życzyli p rzy łączyć  się do Czarno-. . .  J  j  Ł ^  c  ./ # -

górców, że ich nie p rzyjm ie pod swoią o p ie k ę ,  p o ­
nieważ nie będzie w stanie ochronić ich przed k o rp u ­
sem tureckim . T enże  W ła d y k a  kaza ł rozpocząć b u ­
dowę Kościoła L o vch ji w obliczu K a tla ro  p rzy  grani­
cy austrjack:. —  Wiadomość o zamordowaniu k i lk u  k re ­
wnych Emira nie potwierdziła  się.

R o z m a ito ś c i .—  Londyńsk ie  pisma donoszą o śmier­
ci sławnego Lekarza A b ercro m b ie  (E b e rk ro m b i) ;  każ­
da z iego 7miu córek  odziedzicza po nim 2 0 ,0 0 0  du­
katów; prócz tego zapisał znaczną summę dla Kościołów 
w S zk o c ji. Swoią b ib ljo tekę  zawieraiącą 1 0 ,00 0  tomow 
zapisał instytutowi królewskiem u c h iru rg ic zn em u  w E -  
d y m b u rg u .—  Artyści T ea tru  K rakow skiego  (p rócz  Ope- 
rzys tów ), będący teraz p rzez  k ilka  tygodni w P o zn a n iu ,  
od Igo Sierp: dadzą k ilka przedstawień w P ło c k u , zkąd  
udadzą się na k ilka tygodni do L u b lin a .  Lubownicy 
sceny w Poznaniu dali dla nieb ucztę. Najwięcej podo­
b a ł  się JP. K ró liko w sk i k tó ry  początkowo sposobił się 
w Szkole dramatycznej f f ‘a rs za w sk ie j. Artyści^ K ia -  
kowscy mieli teraz  zamiar dac kilka przedstawień w 
G d a ń sk u , lecz nie p rzyszło  do tego. W  G d a ń sk u  od 
r o k u  1811 nie b y ło  polskiego tea t ru ;  w owym roku  
w ia to  W ojciech B o g u s ła w sk i z wyborem swych A r ty ­
stów zadowalał tameczną Publiczność, i b y ł  z uwielbie­
niem przyjm ow any^ nadzwyczajne odbierał oklaski u- 
lnhiony wówczas fąŻó łko w sk i. T en  znakomity Aitysta 
zapowiadaiąc na iutro widowisko to iest operę A l i n a , 
stosuiąc się do troiakiej Publiczności obecnej w tym cza­
sie w G d a ń sk u ,  to iest miejscowych niemieckich oby­
wateli , tudzież licznie p rzyb y ły ch  obywateli z b. Xtwa 
W arszaw :,  iako też wojska francuzkiego składającego 
wówczas garnizon w G dańsku, tak anons w y słow ił .  , ,Ju  
tro  A l in a ,  M orgen A lin a ,  Demain A l i n a , co ogio- 
mne wznieciło  oklaski. —  O prostocie mieszkańców da­
wnej A r k a d j i  p rzy taczają ,  że podczas zaćmienia ka- 
zali rozpruć  brzuch  o sio w i, oskarżaiąc go że p o łk n ą ł  
xiężyc dla tego, iż wyobrażenie xiężyca zn iknę ło  w 
wiadrze wody, z którego osioł p ił  w chwili zaćmienia. 
—  Nowa opera Paciniego iiBuondelmonte przeds ta ­
wiona w teatrze P erg o li w F lo ren c ji, nadzwyczajne zy­
ska ła  oklaski; K ompozytor 22 razy b y ł  przyw ołany.

PRZY JECHA LI do W A R S Z A W Y .
J o h n  R o n d o l  S e k r :  L e g a ć :  z  W i e d n i a ;  T r y m i s z e w s k i  A n t o n i

U r z ę d :  z  B r z e ś c i a ;  T r e m b i c k i  A d o l f  M a r s z a ł :  P o w :  z K o b r y n i a ;  
W e t t e r  A u g :  S u k i e :  z P r u s s ;  Z i n i i e w  s k i  X a w : O b :  z R o s s j i . ( G . P - )
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F a b r y k a  W y r o b ó w  M e t e o r o l o g i c z n y c h ,  F i z y c z n y c h  i M a t e ­

m a t y c z n y c h ,  i s t n i e i ą c a  d o t ą d  p r z y  u l:  B i e l a ń s k i e j  N r  6 0 0 ,  a  o b e ­
c n i e  p r z e n i e s i o n ą  p o d  N r  5 6 8 ,  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j ,  n a p r z e c i w  b .  
A r s e n a ł u  i u l i c y  P r z e i a z d ,  m a i ą c  w  z a p a s i e  r o z m a i t e  P R Ó B Y  d o  
S p i r y t u s u ,  W ó d e k ,  A l k o h o l u ,  P o r t e r u , P i w a ,  O c t u ;  t u d z i e ź  T e r -  
m o m e t r y ,  B a r o m e t r y  i t .  d . ,  R e j s c e g i  p o i e d y n c z c  i w c a ł o ś c i ,  N i -  
w e l l e , S t o ł y  i Ł a ń c u c h y  m i e r n i c z e , B u s o l l e .  W a ż k i  z ł o t n i c z e  i a -  
p t e k a r s k i e ,  M a s z y n k i  d o  o g n i a  z  h u b k a m i  p l a t y n o w y m i ,  z g o ł a  
w s z e l k i e  M e t e o r o l o g i c z n e ,  F i z y c z n e  i M a t e m a t y c z n e  i n s t r u m e n ­
t y ,  t a k o w e m i  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  f a b r y c z n y c h  z a s t o s o w a n y c h  
d o  z a g r a n i c z n y c h ,  p o l e c i ć  s ię  m a  z a s z c z y t  S z :  P u b l i c z n o ś c i ; z a r ę -  
c z a i ą c  z a a k u r a t n n ś ć  i c z y s t o ś ć  w y r o b ó w ,  o r a z  z a  d o b r o ć  w s z e l ­
k i e j  r e p a r a c j i ,  k t ó r e  b e z z w ł o c z n i e  u s k u t e c z n i a .

W  i l l i e lm  W  a  r  n k  e .
W  H a n d l u  S a s k i m  p o d  N r  1 6 3  p r z y  u l i c y  N o w o m i e j s k i e j ,  

i e s t  d o  s p r z e d a n i a  k i l k a n a ś c i e  f u n t ó w  W Ł Ó C Z K I  a n g i e l s k i e j ;  
f u n t  p o  z ł .  16. Ż y c z ą c y  n a b y ć ,  r a c z ą  s i ę  z g ł o s i ć  d o  p o ­
w y ż s z e g o  h a n d l u .

M A G A Z Y N  S T R O J O W  D A M S K I C H ,  S p l i l o w -  
s k i e j ,  e x y s t u i ą c y  d a w n i e j  p r z y  u l i c y  F r e t a  w  d o -  
m u  X X .  D o m i n i k a n ó w ,  p r z e n i e s i o n y m  z o s t a ł  n a  

u l i c ę  D ł u g ą  d o  d o n  u  N o w a k o w s k i e g o  N r  5 8 6  l i t :  B.  Z n a n y  
z e  s w e j  d o k ł a d n e j  a k u r a l n o ś c i ,  p o l e c a  s i ę  i n a d a l  ł a s k a w y m  
w z g l ę d o m .

W  d n i u  9 / 2 1  b .  n i .  o g o d z i n i e  9  z r a n a ,  R u c h o m o ś c i  i a k o  t o  : 
S Z O P Y  s u k n e m  s z a r a c z k o w e m  p o k r y t e ,  Z e g a r e k  i P i e r ś c i o n ­
k i  z ł o t e ,  w  W a r s z a w i e  n a  p l a c u  p u b l i c z n y m  K r a s i ń s k i c h  z w a ­
n y m ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e  b ę d ą .

J .  T r y l l e r o w i c z ,  K o m o r n i k .
D o  H a n d l u  W i n  i K o r z e n i  p o t r z e b n y  i e s t  U C Z E Ń  d o b r e j  

k o n d u i t y ,  k t ó r y b y  p o s i a d a ł  i ę z y k  P o l s k i ,  N i e m i e c k i  i R a ­
c h u n k i ,  o d  14  d o  1 6  l a t  m i e ć  m o g ą c y .  W i a d o m o ś ć  p r z y  
u l i c y  D ł u g i e j  N r o  5 8 0 .

P e w n a  F r a n c u z k a ,  o d  8 m i e s i ę - y  p r z y b y ł a  z  F r a n c j i ,  m a d o  
s p r z e d a n i a  R Z E C Z Y  r o z m a i t e ,  z p o w o d u ,  i ż  w y i e ż d z a  do  s w e g o  
k r a i u ,  i a k o  t o : S u k n i e  i e d w a b n e ,  M u ś l i n ,  B a t y s t ,  F u t r o  i M u ­
f a  s z a n s i l o w a ,  m a z e p o w ą  S a l o p ę ,  S p ó d n i c z k i  p i k o w e ,  S e r w e ­
t y ,  S m i z e t k i ,  K o r o n k i  i  t . d .; m i e s z k a  p o d  N r  4 6 3  p r z y  u l i c y  S e ­
n a t o r s k i e j  w  d z i e d z i ń c u ,  p i e r w s z e  d r z w i  n a  p r a w o ,  n a  d o le .  
■MB S łg in a  K U C HA RK A ,  N i e m k a ,  s z u k a  p o m i e s z c z e n i a  mmm W  d o m u  z n a c z n i e j s z y m ;  p o t r z e b u j ą c y ,  r a c z y  i o -  

s t a w i ć  a d r e s  s w ó j  w  D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r ­
s z a w s k i e g o .

j s k i c h : T A C  b l a s z a n y c h  i p a p i e r o w y c h ;  T Ł U M O K O W  s k u -  
t r z a n y c h  d o  p o d r ó ż y :  M A K A R O N U ;  B U  L J O N U ; , S E R A  z 
M / z i e l o n e g o ;  S Z K A T U Ł E K  d o  H e r b a t y ;  S Z S Z Y P C O W  d o | 3  
■ f j S w i e c ;  L I C H T A R Z Y  r ó ż n y c h ,  i t .  p .  W s p o m n i o n e  a r

W  d n i u  9 / 2 1  b .  m .  o  g o d z i n i e  4 z p o ł u d n i a ,  w  W a r s z a w  ie  
p a d  N r  2 3 1 3  p r z y  u l i c y  D z i k i e j ,  p r a w n i e  z a i ę t e  D R Z E W O  
s o s n o w e ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e  b ę d z i e .

K a r w o w s k i ,  K o m o r n i k .
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W  d. 28 b. m. w Biurze  Naczelnika Pow ia tu  Pio trkow skiego,
*  mieście P io t rk o w ie ,  odbywać się będzie licytacja na w ykona­
nie różnych R O B O T  R E PA R A C Y JN Y C H , okoto zabudowań 
Magazynu Solnego w P io trkow ie .

LOKAL od lat dawnych na Szynk, Billard, Kręgielnię
* Ogródkiem zajmowany, przy  ulicy  E le k to ra ln e j ,  w p ro s tS o l -  
nej> N° 782, iest do naięcia od Sgo Michała r . b. W iadom ość 
»a miejscu u Pani Radke, lub u W łaścic ie la  p r z y  ulicy C h ło ­
dnej pod Nrem 927.
^  M arcin K o r n o b i s ,  p rzen iósł  swój W A R S Z T A T  

O B Ó W IA  M Ę Z K IE G O ,  na T łum ackie  pod N r  739,  
do domu dawniej  Ossolińskich, te raz  W .  Z aw ad zk ie ­
go, i poleca się dalszym względom Szanownych P a ­

nów, k tó rzy  go dotąd zaufaniem swoiem zaszczycali .
L O K A L  składaiący się z 8 Pokoi z Balkonem, na lm  p i ą ­

trze od f ro n tu ,  w raz * Kuchnią angielską z p rzy leg łym  Po- 
koiem, z 3 ma Piwnicami, Stajn ią  i W ozow nią ,  iest  do wyna­
jęcia od Sgo M ic h a ła r .  b., w domu przy  ulicy K r a k : -P r z e d ­
mieście  pod N r  404,  naprost  Kościoła Sgo Krzyża .  —  Tamże 
są do sprzedania  S Z A F Y  czyli R Y G A Ł Y  sklepo we. W i a ­
domość u W łaścicielk i  domu.

W Y P R Z E D A Ż  P O J A Z D Ó W  z F a b r y k i  w p a ­
łacu  Paca p rzy  ulicy M iodow ej ,  od lat k i l k u ­
nastu exys tu iącej ,  nastąpi w tym miesiącu po 
cenie fabrycznej,  w której enajduią  się Kocze 

nowe z fordekami i bez lakow ych ,  Kocze K awalerskie ,  Ko- 
eze mało co używane,  do po d ró ży  z d a tn e ,  Najdyczanki ró ­
żnego fasonu, Bejwaga, na k tó re j  30 centnarów pakunku ł a ­
dować można.

P O M IE S Z K A N IE  dla K aw ale rów , sk ładaiące się z Jednego 
Pokoiu  na 2m piątrze, z pięknym widokiem, znajduie się te ­
raz do wynajęcia, pod N r  1556, p rz y  rogu ulic M a rsza łk o ­
wskie j i Chmielnej;  dowiedzieć się można tamże nap rzec iw ­
ko z rana.

P rz y  ulicy Now y-św iat  pod Nr 1259 lit: B. iest do naięcia 
od dnia Igo  Października, 9 P O K O I  z umeblowaniem, P rz e d ­
p o k ó j ,  Kuchnia angielska, Stajnia,  W ozow nia ,  Sk ład  na d rze­
wo i Piwnica. Wiadomość w miejscu.

h o l o i j a  b l i s k o  W a r s z a w y ,  ie s t  7. w o ln e j  r ę ­
k i  do zbycia pod korzystnemi warunkami. W iadomość b l iż­
szą mieć można w Handlu W innym  na dole p rzy  ulicy M io ­
dowej Nro 490.

P o d p i s a n y ,  W y n a l a z c a  p ły n u  n a  wygubienie n a . 
grtiotków, ina h o n o r  z a w ia d o m ić  S z a n :  P u b l i c z n o ś ć ,  i* 
n a d a l  w tem f .e  m i e s z k a n i u  z o s ta ie ,  to  ie s t ,  p r z y  u l i c y  Ś g o  
J a n a ,  N r  13, na 2 g i e m  p i ą t r z e .  K t o  z e c h c e  o so b i ś c ie  w i­
d z i e ć  s ię  z p o d p i s a n y m ,  zas tać  g o  mo&e o d g o d z :  1 ‘2 te j  do  
2 g i e j .  W s p o m n i o n e g o  p ł y n u  k a ż d e g o  cz a s u  d o s t a ć  m o ­
ż n a .  J a n  Gębicki, b .  C h i r u r g  P o w ia to w y .

M IE S Z K A N IE  spokojne dla W d o w y  lub E m e ry ta ,  sk ła d a ­
iące się z ocli P o k o ik ó w  na lm  p ią trze ,  iest do naięcia p rzy  
u licy  C hłodnej ,  za Kościołem Sgo Karola Boromeusza, N r  927,  
gdzie iest  F a b ry k a  W yro b ó w  Kamiennych.

Administracja  Z akładów Parow ych  P io tra  Steinkeller,  po-  
daie do wiadomości Szanownych W łaścic ie l i  i D zierżawców 
D óbr  Ziemskich ,  iż w przeciągu b ieżącego  i p rzy sz łeg o  mie­
siąca, zak u p u ie  R Z E P A K  zimowy w czys tym  i dobrym g a ­
tunku  w iakich bąć  par t jach ,  a to po cenie z ł .  34 czyli R s r .
5 kop. 10 za korzec,  na miejsce Zakładów do Posesji , M ły ­
nem Parew ym  zwanej, dostawionej . Osoby maiące chęć zb y -  
cia sw ych p a r t j i ,  raczą przeto takowe odesłać w p ro s t  do 
miejsca wyżej wskazanego, gdzie  p rzy  szybkim odbiorze ,  za-

v j s o i j y a y c z ą e e

ów P .

p ła tę  naty cli miast odbiorą.
o dostawę późniejszą,  raczą się zgłosić  w tym celu osoi 
lub przez  korrespondeucję ,  bąć do D yrek tora  Zak ładó  
Laess ig ,  bąć do Domu Handlowego P io t ra  S te inkeller  
ulicy Trębackie j  pod N r  638.

O B ER ŻA  w dobrach Szymanów, obok F a b ry k i  C ukru  p r z y  
trakcie  bitym, iest do w ydzierżawienia  każdego czasu na rok  
lub na lat 3. Dzierżawca może c iągpąć ko rzyśc i  ze s p r z e ­
daży Owsu i Siana, ze sprzedaży T runków  i Napoiów, z R i e .  
zi Bydła i W ie p rz ó w  i t. p. Życzący sobie dz ierżaw y tej  
zechce się zg łos ić  do Dziedzica w Szymanowie, lub w W a r ­
szawie do Rządcy domu N r  542 p rzy  ul: Długiej położonego.

Na gruncie  wsi Czarnolas w Powiecie  Radom ­
skim O k ręg u  Kozienieckim, są do sprzedania 
1R Y K I czystej  rassy  h iszpańskiej ,  po t ry k ach  i 
matkach z sławnej  Owczarni Hr. Urbana w Gross 

Herl i tz ,  a z dóbr J O .  X ięcia  Maxymiljana Jab łonow sk iego  
pochodzące.  6

W  dniu 11 b. m. w prze ieździe  z wsi Rnchenna p rzez  mia­
sto K o ło  do wsi Kościelce, zgubionym został  z b rv k i  p rzez  
z łe  upakowanie, IN S T R U M E N T  J E O M E T R Y C Z N Y ,  Busoi 
zwany, w pude łku  drewnianem podłużnem, na Busoli W  w v 
ry te  K. R. P. S Ł a sk a w y  Znalazca raczy  zw rócić  pomienio- 
n ,  Busol,  na Stacji  Pocztowej K o ło ,  lub w W a rsz a w ie  p r z y  
uhcy  Leszno pod Nr 718 na lm  p ią trze  od f rontu ,  za na g ro -  
dą zł. 30, leżeli tego  w ymagać będzie.

Z woli JO .  Xcia Fe ldm arsza łka  Główno dowodzącego e z y „ .

w e  P f t O W U N T I I ' V ! W jST  ^ t a -w ę  P R O M  JA N  I U  dla M  ojsk czynnej armji w Królest:  Po ls ­
kom,y,tu .ąeych,  na czas od 1 Paźdz ie rn ika  r. b. do 1 Stycznia 
1846 roku odbywać się będzie  licytacja  w Głównej Po low ej  
Prowjantskiej  Komissji Czynnej Armji,  znajdującej siy w LublG 

e,  d. 16 i 19 S ierpn ia  dawnego sty lu .  Na takow y termin 
w zyw aią  , , ę  Interesenci  i opatrzeni  w wadja w yrów nyw a!ące  
3 częsc. Iiwerunkowej summy, i osobno pod zada tk i !  s t o ^ !  
wm e do Najwyższego postanowienia z d .  17 Październ ika  1830 
ro ku .  Blizszą wiadomość o po trzeb ie  żywności dla każdej 
w szczególności Gubernji , równie też  o  szczegółach wartu,  
ków, na mocy k tó rych  ma być dokonana E n tre p ry z a  In tere  
senci powezmą wiadomość w tejże Kommisji ,—  Z arządzający  
Komisją, Radca Koleg,-, Maieuslci. C z łone k ,  Krupka, 

Rodow ita  FR A N C U Z K A , posiadaiąc pozwolenie od W ł a  
dzy Szkolnej,  życzy sobie dawać lekcje języka f rancuskiego 
bąc u siebie w mieszkaniu, bąć  u O s ó b ,  k tó re  ią da s i e b i j  
w tym celu wezw ą. Mieszka p rzy  ulicy Leszno N r  731.  R  K

^  Ktoby m iał do sprzedania I ^ Ł I Z Y  MAR MU-
e^R O W  E , znajdzie  na tak o w e  K u p ca  w F a b r y c e  P o r  
^ t e r u  i Piwa B aw arsk iego  p r z y  ulicy K r o c h m a l n e j ^
J;pod  Ni-ein 1108. "

W  dobrach Stawiska ,  7 w iorst  od Kałuszyna,  znaiduia  siw 
zbywaiące P L A N T Y  O R A N Z E R Y J N E ,  na sprzedaż'  i 
k tó rem i k ilkadzies ią t  C Y T R Y N  i P O M A R A Ń C Z  ro’d z jc y c l !  
bardzo znacznej wielkości  G rana ty ,  i i„ne , za sta łą  ozimczó-

K uouiac 'y  l ! '- ^  ’6 /  kai(1ł ni «a  miejscu.K u p u ią c y  Ogólnie, znaczny raba t  o trzym a.
O  znalezionym P IE R Ś C IO N K U ,  wiadomość w Druk: Kurjena. 
^  . .wa P A N I  AL,JONY, są do sprzedania  lub na-

lęcia pod Nr 617 przy  ul: Danielewiczowskiej , 
w pałacu b ib ljo teką Z ałusk ich  zwanym, w oficy­

nie p rzy  b ram ie ,  ca  lm  p ią t rze .  _
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I

2 F a b ry ka  L a k ieró w , P o litu r , W ernicców, F arb  olejnych  |
1 i t. p. ,  ma honor polecić szczególniej w porze  o b e c n e j , '  

F A R B Ę  olejną czyl i  zupełnie  nową Z A P R A W Ę  do posa- ?
5 dzek, nadzwyczaj  t rw a łą ,  bez f ro terow ania ;  niemniej LA- ?
2 K IER Y  i FA R B Y  olejne w różnych  kolorach,  do użycia  ? 

na okna, d rzw i ,  wschody, b ram y ,  poiazdy i wszelkie spr/ .ę-  ? 
ty z u r z e w a  lub metalów, k tó re  tak są  u rządzone,  źe ka-  c 
żdy sam bez żadnej trudności będzie  m óg ł  swoie przed- j 
mioty odświeżać,  lub z g run tu  malować, iedynie stosując ?

• s i ę  do przepisanego sposobu użycia.  P r z y t o n  p o l e c a P O -y  
‘ LI I URY i L A K IE R Y  sp iry tusow e do upiększania  m e b l i , t  
.  W E R N 1 X Y  do odświeżania M alowideł  olejnych i R am ? 
| z ł o c o n y c h ,  o raz Z A P R A W Ę  sp iry tusow ą do posadzek bez? 
' f r o t e r o w a n i a  w k ilku  kolorach, k tó ra  ma tę własność, że i 
-schnie bardzo p rę d k o  i nie zos tawia po sobie najmniej-?  
2 szego odoru .  Nabyć można po cenach s ta łych tak w F a - |  
* b ry ce  p rzy  ulicy B onifra tersk ie j  Nro 2163, w pros t  Kościo-  s 
J ł a  OO. B onifra trów , iakoteź w Handlu żelaznym R .  Z ie g le r  \

\
i
i

? przy uli: D ługie j  Nro 557 w pałacu Potkauskic h, i w Skła- 
$ dzie Materiałów aptr ja łów aptecznych L. Spiess et  Comp: p rzy  ulicy : 
\  Senator: N° 464/ s  w domu PP .  K anoniczek.—  .J. A. Krausse. }

Są na sprzedaż z wolnej  ręki  Dobra J iA S K A S Z E W  SK1E 
w Gub: L ubelsk ie j  P ow : ^bukowskim, pó ł  mili od szosy L u ­
be ls k o -W a rs z a w sk ie j  położone,  sk ładające się z miasta <fja- 
skaszew , 2ch Fo lw ark ó w  i ‘2,ch Kojonji oczy nszowanycii , ma­
jące  piękne Pastwiska, 460 wozów pięknego .Siana pfó.cz P o ­
traw u, 30 w łók Lasii, 63 Gospodarzy ciągłych, 12 p ieszych, 
1 0 ,0 0 0  in t ra ły  go tow ęj ,  w ys iew u w’ t rzy -po low em  g o sp o d a r ­
stw ie 200 k o rcy ,  i w ogóle 2J3  w łók  rozległości  posiadają­
ce. Ktoby miał chęć nabycia,  raczy doieehać ną miejsce dja 
obejrzenia  Dóbr,  oraz ugodzenia się o nie.

L ie jla n d sk ie  S zla ch eck ie  T o w a rzys tw o  O w czarń , z uś­
wiadamia n inie jszem , iz Najwjzs/.ym Ukazem ustano* 
wiony Ja rm ark  na w e łn ę  w  mieście B y d ze ,  również i 
w tym roku w dniach 20, 21, 22 i 23 Lipca dawnego 
sty lu, w le tn ie  mieście odb jw ać  się będzie . -—  Ryga d, 
6go Czerwca 1845.

T ra n s p o r t  SODY nadszedł do Składu M aterja łów  A p t e ­
cznych  i F a rb  Malarskich p rzy  ulicy Senatorskiej  pod Nr 
467 lit: B, w prost Klasztoru OO. Reformatów, k tó r ą  PP .  F a ­
b rykan tom  M y d ła  polecić się ma zaszczyt.  A. F . G alie.

B A R A N Ó W  sz tuk  30, czystej  k r w i ,  stoją do 
sprzedania  do końca b ieżącego miesiąca. Bliż­
szą wiadomość powziąść można u k lassjf ika łora  
Eckstein , w domu Nr 549 p rzy  placu Krasińskich. 

+ + + * *+ + + + + *

|  Rządca D óbr  Grodzisk  i Jo rdanow ice ,  wiadomo czyni, i ź ł  
J R E S T A U R A C J A  w Grodzisku przy  Stacji  Kolei ż e lazn e j , '
% z dniem łszym Sierpnia  r. b. iest do wydzierżawienia.  Naj- i
j  g łówniejszym obowiązkiem R e s tau ra to ra  będzie , aby sta ra ł  J 
i  się *ę być najdogodniejszym dla Pasażerów; o innych zaś wa- ,  
|  runkach umowy wiadomość na gruncie  w Grodzisku.  S k o ro ?  
J zaś w y dzierżą w ienieR es tau racji n as tąp i ,  o takowem donies ie^
j  się w K urjerze ,  abv n iefatygować Osób.

Pięć  P O D U S Z E K  do Kanapy po 3 ruble  sr:;  20 małych 
do sp i le k ,  i 40 S Z Y F O N J E R E K  różnej  wielkości i ceny od 
Rsr:  2ch do 4ch, iuż opraw ne w różnokolorow y ax a m it ,  i 
to wszystko w świeżym guście haftowane na sposób zupełnie

w Sklepie  Rękaw iczn 'ka Bolha,  Nro 482, oraz na Nowem M ie ­
ście u Szczepańskiej N ro 339,  i na Now ym-Sw iecie w Sklepie  
Saskim, Nro 1294, obok Foxa lu .

D O B R A  Z IE M S K I E  i M IA S T O  Z A G Ó R Ó W  O w Gubernji  
Kaliskie j w Pcie  Konińskim, nad r zek ą  spław ną W a r t ą  po ­
łożone, z znacznym żyw ym  i m artw ym  inw entarzem, W łaśc i-  
ciel sprzedać  sobie życzy.  Maiący chęć ich kupienia ,  ze­
chce udać się do domu handlowego Panów P in g  i H erbst 
w W arsz aw ie ,  k tó ry  udziel i  bliższe w tej mierze w iadomo­
ści, lub do podpisanego W łaścic ie la  w W ro c ła w iu .

de JF eigel, Dziedzic dóbr Zagórów skich.
S T O L A R Z  wydoskonalony w różnych  robotach M E B L I  i 

B U D O W IE ,  życzy miejsca na prowincji  doDworów'.  Mieszka 
pod N r  55 przy  ulicy R ynek  Starego Miasta.  M .Fedorow icz. ,

F A B R Y K A P A R A S O Ł S
U a k ó b a  D o m a ń s k ie g o , e x y s t u i ą c a  p r z y  u l i c y  

* K apitu lnej  N° 536, w prost  K ośc io ła  OO. K apucy­
nów, 2gi dom od rogu ulicy Miodowej,  gdzie znaki w skazuią ,  
donosi Szano: Publiczności,  iż w tejże F ab ryce  dostać można 
P A R A S O L I  KO W  Damskich w najnowszym guście, i Deszczo- 
chronów w różnych gatunkach. P rz y jm u ie  także wszelkie r e ­
paracje  i odnowienia z pokryciem . Za trwałość  ro b o ty ,  r y ­
ch łe  wykończenie i mierną cenę, ręczę. D om ański.

K O C Z  landarowy, mało używ any ,  w nowym 
fasonie i w 'najlepszym  stanie, do miasta i do po ­
d róży  zdatny, dla b raku miejsca, iest za pornier- 
ną cenę do sprzedania ,  p rzy  ulicy  Prze iazd  Nro 

649.  W iadom ość u S tang re ta  W incen tego ,  z rana do 9 ,  a po 
połudn iu  do godziny 5ej.

W’ Składzie  Galantery jnym  przy  ulicy K ra k  . -Przedmieście  
pod Nrem 450, naprzeciw K o ś c io ł a X X .  Bernardynów, znajdu­
je  s ię  c i ą g l e  a s s o i t o w a n y  z a p a s  K O S Z U L  l n i a n y c h  
i żagnotowych, szytych p o d łu g  najnowszych fasonów pa ryz -  
kicli, po cenach sta łych  od z łp .  7 do z łp .  36 za Koszulę; r ó ­
wnież assor tyment K R A W A T Ó W  atłasowych czarnych,  ko­
lorowych iedwabnych, iako też  pikowy ch do prania, w różnych 
cenach, robionych p od ług  najświeższej mody, tej  wiosny za 
granicą używ anych;  o raz S Z E L K I ,  W E Ó C Z K A  do haf to­
wania, D E S E N IE  do haftowania (do naięcia),  P E R F U M Y  
p  zkie  i PARASOL1KI damskie , z k tó rem i to artyku łam i 
tenże Skład poleca się Szano: Publicznośc i,  zapewuiaiąc do ­
b ry  w y ró b  i ceny umiarkowane. P rzy jm uią  się także w sze l ­
k ie  w y ro b y  galanteryjne popsute  do reparacji .

KANTOR STRĘCZEN
G uwernerów i G uw ernantek  na  rogu  u licy  D anielew iczo - 

w skiej i B ie la ń sk ie j N ro  606.
Poleca się względom Szanownej Publicznośc i.

Nathanael Steingraeber.

Z  K a n to ru  Z leceń  p r z y  u l: W ierzb o w ej j \ r  4  7 o .
Na pierwszą po łow ę szacunku Domu murowanego w a r ­

tość k tó reg o  około 6r0 tys ięcy ,  po trzeba  iest  12,000 Z-fcP:. 
K to b y  sobie życzy ł  podobną sumkę hipotecznie  u lokować, 
raczy się zgłosić  do Kantoru Zleceń.

F A R B IA R Z  z W iednia ,  maiąc. zakład p r z y  ulicy  P rz ech o ­
dniej w don u Radziw iłłówskim pod N r  9 5 3 ,  p rzy jm uie  do 
F A R B O W A N IA  różne M aterje ,  T y b e ty ,  Sukna i Korty ;  nie­
mniej Kapelusze Damskie do przerobienia .  E s b l o c h .

do

D ziś  rano ciepła  stopni 12. W czo ra j  w południe  16. 
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  J u t r o ,  28mv raz Córl a A d w o ­

k a ta .  141y raz Piciiro w yżej.


